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NOW OŚCI W A R S Z A W S K I E
W czoraj w tirtej&zjsn Kościele S . K a z  i-  

m i e r.z a ,odbyło  się solenne Nabożeństwo ia- 
ko w  dzień 'S. L u d w i k a .  Ta uroczystość 
w  tym K ościele icst obchodzoną 0d założenia 
iego , przez Królową Ludw ikę K azim ir<j; zw y- 
.Łle na Nabożeństwie w ten dzień są obecni pra­
w ie  wszyscy Francuzi zaajduiący się w T Y a r -  
szawie. —~

W czoraj przy nader licznem zgromadzeniu 
krewnych, przyiaciuł i znaiums ch, poodpra- 
wionem przez wszystkie Zakony żałobnem na­
bożeństwie,pochowano zwłoki śp:WJPanijf/t}- 
leny z Puntnenów P aw iu wieżowej zacnej tu ­
tejszej Obywatelki; zeszła w kwiecie wieku, 
żyła bowiem tylko łat .2.2, zasmuciła sw ym  
Zo-unem wszystkich którzy ią znali.
'"Okropna Burza d. 14 ban: lubo dała się u - 

czuć w  czterech ‘W oiewództw.ach K r ó l e s t w a  
Pols:  lecz najokropniejsze ślady zostawiła po 
sobie w  W ojewództwie Lubelskiem ,
FajghM ośków na  przybyła iuż doW arszawy, 

i iest okazy waną codziennie w  Pałacu dawniej 
Teperowakirn dziś Grabowskiego  przy ulicy  
M iodowej. Należy ona do rzędu K arłów  
bardzo małych, tw arz ma naturalnej w ielko­
ści lak zw ykle K obiety 21  letniej, .lecz reszta 
całej osuby ma postać k ilkoletniegoD ziecka, 
ale otyłego. Za Widzenie -tej K arlicy płaci 
si$ złoty ieden 1 osobno grot 5 na ubogich.

' W ales ■* K arlsbadu, ułożony na Pjanofor- 
te i grany w .Ogrodzie. Jn&tygutu PT.ód M i-

i. I/W P O M  NTEfłd A.
• Zgon Jłrtton: 'CAs/y-ocv- 
skicgoP.ryma&a J181.

,nnralnych , w yszedł świeżo *  ILitografji A. 
B rzeziny , kosz lute złp: ł .

A  U W O tŚ C I.Z M  G B B  N IC Z N E .
Od, (Granic Bureckićh.

Nowa Gazeta która teraz w m iejsou B o -  
.sstrzegacza wschodniego wychodzi w Sin ir-  
nie, donosi pod d, 3’Lipca, ze B ollohotroni i 
iego  stronnicy na koniec uznali Rząd Grecki 
i otw orzyli mu bramy tw ierdzy N a p o li di 
llctnianja. Flutta Tiąpudana B aszy  /najdo- 
wala się wtenczas leszcze pud .M ity ieną gdzie 
oczekiwała na przybycie znacznego oddziału 
flotty E gipskie j która w  końcu Czerwca w y ­
płynęła ,z J llex a n d r ji  — Donoszą z Stam bu­
łu  le.Jafoa  (publicznyPisarz,) oznajmił P o r­
cie 10 Dowódców.Jpsarjockich  i.50i) znako­
mitszych mieszkańców tej w yspy znajłuią się 
w niew oli Tureckiej; oraz że przeszło sto ar­
mat, 33 chorągwi, 500 o^łów i.2000 usz niesz­
częśliwych Jpsarjo tów  przysłane będą <do 
-Stolicy iako znaki świetnego zwycięztwa od­
niesionego na Jp sd rze .—  K a p u d a n B a sza ma 
się znajdować teraz w M itylenie  gdzie rozka­
zał wyporządżić 4 fregaty z flotty s.woiej któ­
re b y ły  mocno uszkodzone. W zględem  dal­
szego działania iego .przeciw Greków, ma się 
dopiero porozrozumieć z dowódcą wojska f i ­
gi psk.iego Jbrąohimem B a szą .,  zaś dobycie 
-Hydry zostawiono Adm irałowi flotty E g ip ­
skie j ,Jzmaelowi G ibraltar. •—  Donoszą po­
w tórn ie  ie  wyspa K aso  została opanowaną 
,prl e i  E g ip c ja n  których tylko b y ło  -500, za-
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lirano1 w  niewól!} 800' G reków , z d o b y to ta k -  
Łe 18 statków morskich i 8 0  arm at (p)f w y ­
spa Gr.i'cka^ Skat p a n to  poddała się dobrow ol­
nie, Dowódca T urecki żądał od mieszkańców 
aby natychmiast wypłacili  3 letni podatek, co 
tez. uskuteczniono—  D. 21 Czerw : Jbraohim  
ba szfa b yn /d ic e  K róla  E g ip tu  p r z y b y ł  in ­
is ognito do -d l coc an d r  U, z kąd ma w krótce w y- 
płynąc reszta F lo l ty d la  walczenia z Grekami.

i r - t r  rKilka Gazet.niemieckich ogłosiło ze D y -  
nek tor Pol.cji Mcm u er w E le k u u s tw ir  JRjsei- 
skiejn skazany został na stanie pod pręg ie rzem , 
za r-ownaite nadużycia, lecz inne Dzienniki 
także memieokle tudzież francuzkie, uznaią tę 
w.esc za wczesną, z.apcwniaiąc iedńak że M a n ­
ger  i inne osoby należące do icg0 wydziału, 
ZjOstt ią dotąd w  więzieniu, a Radca ‘dworski 
M a r l  arch w sia ł zupełnie u n iew inn ionym .— 
j  /w-7 a' >ul'Ęll‘-"1 odbył się poiedynek m ię- 
dzy Ulicerem Irancuzk im  i B adeńśhim ,\gł. ló- 
ry m  pierwszy odebrał rauę śm ie r te ln ą . .—  
w  bazylc i w Szw ajcarji kilku ludzi p rzez  
ohorych kotów skaleczonych zostało, prz.ez.co 
pow sta ła  powszechna obawa aby ci ludzie 
mecibsłali wścieklizny, g d y ż  te Koty b y ły  obce 
i niewiadomo iaka była  istotna ich choroba.—  
Szesnastu. Offlcerów z wojska Szwajcarskie­
go wracającego teraz z H iszpan ii,  tudzież 5 
Rod1'ztcer ow otrzymało od K ib la  IB szp a ń -  
sż.ieg-o .Ordery S. Ferdynanda i Iia ró la  I I I , 
tz*- Ran K urtin  zaszczycony został wielkim 
K rjyŁem -Lęgji honorowej i Krzyż m S\ i te r -  
dy n andu H lK la s  sy .— O o Frank fo r t u, p rz y ­
b y ła  d. 8-t m. wiadomość z P arysa , że tam 
u tw orzone b ę d z i e  nowe M in is terfym z u p e ł n i e  
w edług mysl, Pana m / e Z a ,  w którym  p ie r ­
wsi) spekulanci P a r y ż a  pokładaią wielkie zau- 
l in ie '.*  - D .  *4 ib  !>• w  okolicac łi  K on  n ad : r e n e m 1) 
pow stał*  okropna burza ,  u słyszano w p o w ie -

trzu buk tak p rze raź l iw y  iż' l u d z i e  padali i 
m g te h / /p rz e s t r a ch u ,  w ia tr  w ia ł  tak gw ałto ­
wnie rz na rzece woda rozdzielała się tak, że
zdawało się dno widzieć,wszystko w okolicach 
mst zniszczonem. — Jenera lny  Ja ten d en fT ea-  
tru  K rólew skiego w  Berlinie D rab ia  B ry l 
dostał uwolnienie na czas nieograniczony, a to 
dla P ła to w a n ia  zdrowia, zastępować go ba,-
dzie Baron M rn im S za mbelan K rólew ski____
Aze J in dziw ili N a m i es n i k W .X .  Pósnańskie  
f  ał z Berlina do F irst e n s z U im ~ h
t , W .  t7 Szwc'icarP  w okolicach Lucerny  
axzt oKropnn burza  niezmiernych stra t  stała 

: ? b ^ y c z y n ą ,  p io run  u d erzy ł  w dom wiejski, 
| zabiłsłużącą, która na rozkaz swej Pani lęka- 
Hęej się p iorunów , zamykała okienice aby nie-
w dz.ano  w  izbie błyskania K ró l  S a rd yn -
, ' ^ ‘'Olowąswą Małżonką pod róż u i ą w S a -
'audji i są od tęgo poczciwego Ludu  z ra d o -

r ó l  r)l^ im0Wani;. ,K r ° i  Posłuchania iow n.e  M agnatom  lak ubogim  Rolnikom, a 
n ay Duchowieństwo iesfprzedstaw ione M o -  
oorcha zawsze napomina aby w p a ian o w  L u d  
Wlt')sk'i p raw idła  moralności, i zachęcano do 
popraw y  obyczaiów. —  Przyiaciele Greków  
uneszkaiący w  Frank/orcie  nad M enem  nie­
zmiernie są zmartwieni wiadomością o zdoby­
ciu przez Turków  w yspy J p s a r y f  gdyż  > -  
psarjoci byli uważani za najlepszych m aryna-  
r / J 'ii mieli znaczne związki handlowe z"ku 
pcami Niemieckiemi. Zdrajcy  M lhańzcycy 
uczyuiliGrekom najdotkliwszą krzywdę, g d y ­
by nie , a zdrada, niezdołhliby Muzułmanie 
zdobyć tej wyspy a sprawa G reków  znacznie
Ł SRóePA &pS7ył?V ~  w  Gmi“ie B rand trop  
pod Bochum  uwazaią za nadzwyczajną oso-
bl.wosc w tej okolicy że dnia 20 C zerw : p r z y -  

y ó tam 30 Bocianów , czego tam nigdy  nie­
b y w a ło .—  R edaktor Gazety iF ie jsk ie j .wy­
chodzącej, w H ildburghausen  otrzym ał od



kompanj* handtuiącej S led żia n tl •<# B rem ie \ 
baryłkę świeży oh śledzi, i  oświadczył w swej 
gazecie za tako wy dar najczulsze podziękowa­
nie, i dodaiąeże gd y  wtych czasach Redakt.oro-t 
w ie zwykle odbieraią niestrawne*artykuły,ta' 
baryłka i e s t  dla niego nader pr/yiemnym upo­
minkiem.-— D. 17 b:m: K ro i P ru sk i  wyiechaP  
z B erlina  naczas nieiaki do L o h e ra n  w-Xtwo  
Meklernb-urskie gdzie- teraz iest zjazd’ wielu  
d o s t o j n y c h  X i ą ż ą t .  ■— Żniwa 'Wpółnocnych 
N iem czech  odbywaią się pomyślnie, również' 
donoszą z J r ld n d ji  że i tam zboże tego lata 
zrodziło obficie. — i rr z T a ry za .

Poseł N eapolitańskiK .ee K a sc lc z ik a la  miał 
dnia 1 0 1; m. w  S. K lu  prywatne posłuchanie 
u Króla Francuz: i oddał mu list sw ego M o­
narchy- donoszący ze Małżon ka Xeia ł ta lą h r ji , 
powiła Syna. —  Kroi hb irieniberski pod 
uazwiskipm Hrabiego T e k  wyiechał d. 5 m. 
t; M a rS y ljió o  L io n u :— z Niecierpliwością o- 
czekiwany pierwszy Tom pozostałych dzieł 
L o r d a  B yro n a , wyszedł iuz z druku i?,naj- 
duie się w Księgarni Pana L a w o k a  w  Pa- 
r \ż u .  —  Donoszą z. ^ f  lock  ze dnia 3 t. ui. za — ’ 
winął do portu X v L iw orno  okręt woienny ^ n . 
g ie ls k i i przywiózł wiadomość ze dnia 26 L ip ­
ca po krótkiem bombardowaniu miasta A lg ie -  
ru j stanął pokoj między Deiern a A n g lj(h J)ej 
przekonał się ze kazdv strzał z dział Angiel­
skich do miasta niebyłłiez skutkh, tak dalece,
że wkrótce miastó leżałoby w gruzach, zaś 
Wystrzały z baterji A lg iersk ich  tak b y ł y  płon­
ne, że prawie każdy prz.enosiłokręty -A ng ie l­
skie nieczyniąo im najmniejszej szkody. P 0 
skończonych układach pokoin cała flotta A n ­
gielska  udała się do M a lty . —  D. 30 I.ipca 
powróciła Xięzna P a rm y  M a r ja  L u d w ik a  
z W io c h  niższych do swoiego państwa. —  
J e d e n  z dawnych Smętarzy wyznania Ewan-'
giełickiegO w  B ś y jn it  otoczony teraz-będzie-

• ' roWern brukow-mym, kosz.tk na to loży wie-" 
i le znacznych osób tego Wyznania między kto-- 
j remi znajduią się Posłowie P ru sk i  i F F ir tern -' 

berski. —-  Królewicz P o rtu g a lsk i  codziennie 
zwiedza w P a r y ż u twszystkie osobliwości,- 
zwiedzanawet prywatne domy, znajdował się - 
także w Bożnicy żydowskiej wczasie nabożeń-' 
stwa.— -W P a ry żu  r. 1822 wyszło z druku 
Książek rozmaitych 5,824, Rycin1 na miedzi 
840, D zie ł muzycznych na różne instrumentu1 
229. R. 1823 Książek 6,007, Ry-cin 978, M u­
zyk 365, spodzie waią się z-aś że w  roku bieżą­
cym bardzo znacznie pomnoży się ta liczba.-

z L o n d yn u .
Lubo -A nglicy  chlubią się że bardziej niż 

wszystkie inne narody zachowuią to lerancją , 
iednak prócz wielu innych dawniejszych w y ­
darzeń, następuiące wcale inaczej p r z e k o n y ­
wa o tolerancji -A ng ielskie j. Dnia 18 z: m: 
w  Hrabstwie F erm anag  w  J r la n d ji  wznieciła' 
się kłótnia między P ro te s ta n ta m i i K a to lika ­
m i. Urząd miejscowy wezwał pomoc wojsko­
wą dla uśmierzenia kłótni, P ro testa n c i w i­
dząc że urząd im spr/.yia bardziej h\L F intoli- 
kcwij prz-ymusili K atolików  do ucieczki, ci za­
mknęli się w kaplicy wraz zswem i żonami i 
dziećmi unikaiąc niebespieczeństwa utraty ży ­
cia, lecz wyłamano drzwi do kaplicy, napa­
dnięto na K a to likó w , a niezwaiąc cZy są M ęż--  
czyzni czy Kobiety, strzelano do n ićh iranio--  
no bagnetami; wszyscy Katolicy zostali Wy-- 
mordowani, a Kaplicę zrabowano i do szczę­
tu zniszc/.orto ! —  D. 8 b. m. P o se l 'P b r /a -  
g a lsk i w  L o n d y n ie  oświadczył urzędownie 
Panu K a n in g -ie  Król P o r tu g a lsk i  iuż nieżąda' 
pomocy wojsk A n g ie lsk ich  lub H anow ers­
kich. —*■ Hrabina K la ren d o n  przechodząc się; 
w  swym zwierzyńcu z swą Siostrą, led wo n ie-  
nastradała życia; J n d ja ń sk i W  u l od lat k i l - - 

i ku ułaskawiony i będący, w  tym zwierzyńcu j;
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tfttgle iacxął ry c te ć , bić kopytam i w*«enrti<;,a 
ro g a m i ..w4iStewa„poati»egł*»y ras 'Hrabinę ; 
ii iej 'Siostrę pospieszył ku nim; D am y -uoie- i 
ł a t y  po,różnych ścieszkacb, i ub ieg ły  blisko 
ćw ierć  raili, a gdy  W ó ł iu i ib y ł  ich b lis k o , 
H r a b i n a  zmęczona postanow iła rzucić na iego  
łe b  sw ój.'S sał pąsowy,szczęściem  dob ieg ły  do 
staienki, w K tórej.znala/ły  sobrnnieuie; nad­
b ie g li służący i z w ielką trudnością ledw o , 
zd o ła li ubić nagle zdziczałego zw ierza. —

P O N I E S I E N I A .
N i ż e j  p o d p i s a n y  u t r z y m u i ą c y  C u k i e r n i ą  . p r z y u l i -  

e y  N o w y  Ś w i a t  p od  N r  ,1‘298 w d o m u  J P a n a  P a p r o ­
c k i e g o ,  ma  h o n o r  po l ec i ć  s ' y  w z g l ę d o m  i u w i a d o m i ć  
S x a n o w n y c h  Gośc i ,  k t ó r z y  g o s w o i e m  z a u f a n i e m  za 
s z c z y c ą c  r a c z ą ,  iź w t y m i e  s a m y m  d o m u  u t r z y t n u i e  
t a k ż e  T r a k t j e r n i ą ,  w k t ó r e j  k a ż d e g o  c z a e u  za  po- 
m i e r n ą  o « n ę . ś n ' ad a n i a ,  o b i a d u  i k o l a c j i  d o s t a ć  mo 
i n a -  . P r ę d k o ś ć  w  u s ł u d z e  i c z y s t o ś ć  w p o t r a w a c h ,  
z a p e w n i a  się p r z y b y w a l ą c y m .  P i o t r  Ż a p p a -

M a i n e  z a m i a r  w  k r o t c e  o p u ś c i ć  W a r s z a w ę ,  p o  
d a i e  d o  P u b l i c z n e j  w i a d o m o ś c i  że s ię  w y p r z e d a ż e  
i  r o z m a i t y c h  r o b ó t  r y m a r s k i c h  i a k u t o  z a  p o V ‘ i e r  
n a c e n e ,  S z o r ó w  a n g i e l s k i c h ,  C h a tn o n t  r u s k i c h  
it'p: ż y c z ą c y  n a b y ć  r a c z y  s ię  u d a ć  d o  d o m u  p r z y  
u l i c y  D ł u g i e j  p o d  N r  5 4 4 '  ! ’’ • G -

O r y g i n a l n a  P l en i p o t e n c j a  w P a r y ż a  p r z e d  N o t a -  
T j u szem p r z ez  J W .  A n t o n i e g o  H r a b i ę  R a c z y ń s k i e ­
g o  n a  osobę  A d w o k a t a  J e z i o r a ń s k i e g o ,  w i ę z y k u  
y r a n o u z k i m  z a z n a n a  p r ze z  w ł a d z a  p a ń s t w a  r r a n  
c u z k i e g o ,  o r a z  K a n c e l s r j ą  J W .  No w o s i l t z u H t u  
w  W a r s z a w i e  l e g a l i z o w a n a ,  z g u b i o n ą  z o s t a ł a  w d n ‘u 
2 5  S i ę rp p ia  r .  b.  n a  d r o d z e  z d ł ug i e j  u l i cy  od N r 
5 90  do K r a s i ń s k i c h  p a ł a c u  i dą c .  K t o b y  ie z n a l a z ł ,  
z e c h c ę  A d w o k a t o w i  J e z i o r a ń s k i e m u  p o d  N r  5g0 
o d d a ć , z a  co w y n a d g r o d z o n y m  zo s t an i a .  
w - ^ p P ę Z } h j ł y N a u o z y c i e l  o s w o i o n y  z  l eo r j ą  i p r a k t y -  
•kw k ą  i ę z y k ó w S z k ó ł  t u t e j s z y c h  i a k o  i z i n n em i  n a “  
t i k am i  Ur a i owe mi ,  ż y c z y  le r ó w n i e  i a k  W ł o s k i e g o  I 
A n g ie l s k ie g o  u d z i e l ać  o so bo m c h c ą c y m  się icb uc z y ć ,  
c zy l i  w nioh się d o sk o n a l i ć .  ^Tetiże m o ż e  się p o ­
św i ę c a ć  i a k o  wi e l u l e t u i e  d o ś w i a d c z e n i a  z d o k ł a d n ą  
m e t o d ą  w O j c z y i t t j e  i u . Cu d zo z i emc ó w i na i ący  i d l a  
m ł o d z i e ż y ,  k t ó r a  się f o r mu ie  w p o c z ą t k o w e j  e d u k a  
c j i  p r y w a t n e j ;  w i d z i e ć  się z n i m m o ż n a  a l b o  w D r u ~  
k a r u i  K u r j e r a ,  a lbo  on s a m  d o i j e ż ą c e g o  * n l m  m ieć

i n t e r  nas -na  D o s t a w i o n y  a d r e s s ,  zg ł os i  się " l e a e w o d o i t  
• Ca ' y  d o m z s t a j n i a m i ,  w o z o w n i a m i  4  o g r o d e m .  

,pr t y u i ' c y  E l e k t o r a l n e j  p od  N.  752 ,  d o  wy p o s z c z e n i a  
w d w u l e t n i ą  d z i e r ż a w ę  o d  8. Mi cha ł a  r .  b.  l y c z ą c y  
s ob i e ,  zecke e  się u d a ć p o , i n f o r m a c j ą  na d r u g i e  p ę t r o  

w t y m ż e  d om u.
S k l e p ,  *  k t ó r y m  od  l a t  D  w u n a s t  u z n e j d u i -  się 

Han  del  K o r z e n n y  i W i n n y  z  m i e s z a k e n i e m ,  s k ł a d e m ,  
m a  t o w a r y  i P i w n i c a m i  w d o m u  pod  N r  1856 przy .u* 
r M  i;oc 1 y ,Dsk i e j  i e s t  d o na i ęc i a  od  3 g o  Mi c ha ł a .

• S*i? **a d ° u ^ c  powziąść m niu#  u ,zaw iadującego ,  
mieszkaiącego w tym że .dom u na Se®  .piętrze od  u .  
Hcy Koow ik to rsk ie j .
P  Mii e ' p o d p i s a n y ,  ma  h o n o r  n w i a d o m i ć  P r z e ś w l e i  
P ub l i cz no ść ,  i ż  ma  chęć  w y p u ś c i ć  w d z i e r i a w ę  C e ­
g i e l n i ą  n o w o  w y b u d o w a n ą  w r o k u  p r z e s z ł y m ,  d o  
k t ó r e j  m a l e r j a ł  i a k  n a j w y b o r n i e j s z y  na  t y m i e  sa ■ 
® y ®  g r u nc i e  się z n a ; d u i e ,  t u d z i e ż  D o m  m i e s z k a l ­
ny > g r u n t a  u p r a w n e  o rn e .  K t o b y  sobie  ż y c z y ł  . ta-  
k ° » ą  w y d z i e r ż a w i ć ,  n i e c b  się wcze śn i e  d o  w ł a ś c i «  
cielą na  t y m ż e  g r u n c i e ,  za  R o g a t k a m i  M a r y m o n c .  
k i emi  po l ewej  ręce  n a  K o l o n j i  P u ł k o w a  m i e s z k a i ą -  
u*go^ z g ł os i ,  d )o i uż  od 8.  Mi c h a ł a  d o  w y p u s z c z e n i u  

A n t o n i  P a l u i z k  i e n i c  z.  
P o t r z e b n a  i e s t t u  w W a r s z a w i e  o soha  p ł c i  ż e ń s ­
k i e j ,  p o s i a d a i ą c a . i j z y k  F r a n c u z k i ,  do  d o z o r u  

dwo jg a  Dz i ec i .  Bl iżs zą  w i a d o mo ść  p ow z i ąś ć  m o ż n a  
■w -Handlu  JBorys i ewicza  p r z y  r o g u  ul ic P i e k a r s k i e j  
• P i w n e j  Nr o  105.  —

K o k u  1824 d n i a  27 S i e r p n ia  .w W a rs za w ie  n a  
R y n k u  M u r a n ó w  o g o d z in ie  Ą t. j  z p o ł u d n l a  S a ­
d ł a ,  S ł o n in a , K a n a p k a ,  s z e ść  K rzese łe k ,  d w a  S t o ł y ,  
z Koń s z a r e j  m a ś c i  l a t  d z i e s i ę ć  s t a r y  z u z d e c z - 

ą , p r z e z  Publiczną- L i c y t a c ją  więcej d a i ą c e m u z a  
Z a p ł a t ą  g o to w iz n ą  s p r z e d a n e  zo s ta n ą .

W- R  u  c i ń s  k  i  Komar: S ą d o w y .  
w D o b r a c h  N i e p o r ę t s k i c h  za  W s i ą  K o b i a ł k ą ,  o-  

t w o r z o n a  i es t  p r z e d a ż  D r z e w a  n a  r óżne  p o t r z e b y ,  
a na j wi ęce j  na  u p a ł  z d a t n e g o  w p r z e s t r z e n i  w ł ó k  
17.  m o r g ó w  20.  M i a r y  n o we j  Po l sk i e j  D ę b i n y  i 
S o s n i n y .  tbądź  h u r t e m  n a  s z t u k i  a  p n i a ,  b ą d ź  na  
f u r y .  Ż y c z ą c y  sobie  k u p n a ,  z e c h c ą  się u d a ć  do 
A d m i n i s t r a t o r a  t y ch  d ó b r  w W s i  Ko b ia ł c e  mi esz -  
k a i ą c e g o ,  k t ó r y  mie j sce  p r z e d a ż y  i g a t u n e k  d r z e w a  
w s k a ż e , o r a z  cenę t a k o w e g o  oz t i a | mi .

P r z y i e c h a ł a : do W a r s z a w y  C h r z a n o w s k a  Teressa  
.O b y w a te lk a  z  K u c h o w ie .

t e a t r ,  .D u ś  i r a i e  J r a  \V «U »r»A f a e f t W j t Ir o r js k .


